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Wo ło dy myr Wja tro wycz, Staw len nia OUN do jew re jiw. For mu wan nia po zy -
cji na tli ka ta stro fy 

Wy daw nic two „Ms”, Lwiw 2006, 140 stron 

Te ma ty ka re la cji ukra iń sko -ży dow skich jest chy ba nie mniej draż li wa niż pol sko -ży -
dow skich. Ana li zu jąc do ko na nia ukra iń skiej hi sto rio gra fii na tym po lu, Ja ro sław Hry cak
przed kil ku la ty za uwa żył, że „więk szość prac hi sto rycz nych do ty czą cych te ma tów ukra -
iń sko -ży dow skich od zna cza się tak zwa nym cha rak te rem re ak tyw nym: nie ty le udzie la
od po wie dzi na py ta nia sta wia ne przez lo gi kę roz wo ju na uk hi sto rycz nych, ile ma od po -
wia dać (»re ago wać«) na kon kret ne za rzu ty wy ra ża ne pod ad re sem Ukra iń ców”1. 

Po twier dze niem tej te zy jest nie daw no opu bli ko wa na we Lwo wie książ ka mło de go
ukra iń skie go na ukow ca Wo ło dy my ra Wja tro wy cza Staw len nia OUN do jew re jiw. For -
mu wan nia po zy cji na tli ka ta stro fy. Wja tro wycz, zwią za ny z Cen trum Ba dań Ru chu
Wy zwo leń cze go Na ro do wej Aka de mii Na uk Ukra iny, od daw na zaj mu je się w swo jej
pra cy na uko wej róż ny mi aspek ta mi dzia łal no ści Or ga ni za cji Ukra iń skich Na cjo na li -
stów i Ukra iń skiej Po wstań czej Ar mii. Opu bli ko wał m.in. przy ję tą z uzna niem książ kę
o raj dach UPA na te re nie Cze cho sło wa cji w la tach 1945–19472. W swo jej naj now szej
pra cy za jął się sto sun kiem ban de row skiej frak cji OUN do Ży dów, po mi ja jąc jed nak, co
war to za zna czyć, po stę po wa nie ukra iń skiej po li cji po moc ni czej oraz in nych for ma cji
ko la bo ra cyj nych. Au tor nie ukry wa, iż je go pra ca ma wła śnie cha rak ter „re ak tyw ny”.
Za cel po sta wił so bie obro nę ukra iń skie go pod zie mia przed za rzu ta mi an ty se mi ty zmu
i co naj mniej obo jęt no ści, je śli wręcz nie współ uczest nic twa w Za gła dzie. We dług
niego, te go ty pu za rzu ty są nie praw dzi we, nie spra wie dli we, opar te na wąt pli wej ba zie
źródło wej, nie rzad ko wręcz sfa bry ko wa nej przez ko mu ni stycz nych au to rów. 

Zda niem Wja tro wy cza naj bar dziej mia ro daj nie sta no wi sko OUN w kwe stii ży dow -
skiej w okre sie mię dzy wo jen nym wy ło żył je den z dzia ła czy tej or ga ni za cji, My ko ła Ści -
bor skyj, w pro gra mo wej bro szu rze Ukra iń ski na cjo na lizm i kwe stia ży dow ska (ży do -
stwo) opu bli ko wa nej po raz pierw szy w 1930 ro ku w cza so pi śmie „Roz bu do wa na ci ji”
(nr 11–12). Ca łość tek stu Wja tro wycz za miesz cza na wet w anek sie. Ści bor skyj w swo -
im fak tycz nie in te re su ją cym tek ście nie ukry wa – co pod kre śla Wja tro wycz – an ty se mi -

1 J. Hry cak, Sto sun ki ukra iń sko -ży dow skie w po stra dziec kiej hi sto rio gra fii ukra iń skiej, w: P. Ko -
siew ski, G. Mo ty ka (red.), Hi sto ry cy pol scy i ukra iń scy wo bec pro ble mów XX wie ku, Kra ków 2000,
s. 104. 

2 W. Wja tro wycz, Rej dy UPA te re na mi Cze cho sło wacz czy ny, To ron to–Lwiw 2001. 
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ty zmu pa nu ją ce go w spo łe czeń stwie ukra iń skim. Wzy wa jed nak, aby w roz wią za niach
mniej szo ścio wych, ja kie mia ły być przy ję te w przy szłym pań stwie ukra iń skim, nie kie -
ro wać się „emo tyw ny mi uczu cia mi wy wo ła ny mi at mos fe rą wal ki”, ani też, z dru giej
stro ny, „de mo li be ral nym i »hu ma ni stycz nym« dok try ner stwem”. We dług Ści bor skie go
pań stwo ukra iń skie po win no za pew nić mniej szo ści ży dow skiej wszyst kie pra wa po -
zwa la ją ce jej za cho wać et nicz ną, kul tu ro wą i re li gij ną od ręb ność, pod wa run kiem jed -
nak, że jej przed sta wi cie le bę dą wy peł niać do brze swo je oby wa tel skie obo wiąz ki. 

We dług Wja tro wy cza po glą dy OUN na te mat sto sun ku do Ży dów ule gły ewo lu cji
w cza sie woj ny. Kie row nic two ukra iń skie go pod zie mia naj pierw za de kla ro wa ło, że
wszy scy oby wa te le pań stwa ukra iń skie go, nie za leż nie od na ro do wo ści, bę dą po sia da li
rów ne pra wa, a w 1950 ro ku we zwa ło na wet miesz ka ją cych na Ukra inie Ży dów w spe -
cjal nej ode zwie (tak że za war tej w anek sie) do wspól nej wal ki z ko mu ni sta mi. Wja tro -
wycz pod kre śla, iż nie któ rzy z Ży dów fak tycz nie zna leź li się w ukra iń skiej par ty zant -
ce i po da je przy kład dok to ra Sa mu ela Noj ma na „Ku ma” ze Stry ja, któ ry zgi nął w wal -
ce z So wie ta mi w 1946 ro ku i po śmiert nie otrzy mał Srebr ny Krzyż Za słu gi UPA.

Au tor Staw len nia OUN... od rzu ca kie ro wa ne pod ad re sem OUN oskar że nia o an ty -
se mi tyzm. Uwa ża, iż oso by for mu łu ją ce ta kie za rzu ty wy ry wa ją z kon tek stu tek sty
pod zie mia ukra iń skie go do ty czą ce Ży dów. Przy wo łu je w związ ku z tym usta le nia
II Zjaz du OUN, któ ry od był się w 1941 ro ku w Kra ko wie. W ofi cjal nych ma te ria łach
pro gra mo wych stwier dzo no m.in.: „Ży dzi w ZSRR są wier no pod dań czą pod po rą pa nu -
ją ce go re żi mu bol sze wic kie go i awan gar dą mo skiew skie go im pe ria li zmu na Ukra inie.
An ty se mic kie na stro je mas ukra iń skich wy ko rzy stu je rząd mo skiew ski, że by od wró cić
ich uwa gę od rze czy wi stych przy czyn zła i by w cza sie zry wu skło nić je do po gro mów
Ży dów. Or ga ni za cja Ukra iń skich Na cjo na li stów zwal cza Ży dów ja ko pod po rę mo -
skiew sko -bol sze wic kie go re żi mu, uświa da mia rów no cze śnie ma sy na ro do we, że głów -
nym wro giem jest Mo skwa” (s. 54). 

Sło wa te, przez in nych przy ta cza ne w an ty se mic kim kon tek ście, we dług nie go są
w rze czy wi sto ści do wo dem na to, iż OUN nie kie ro wa ła się uprze dze nia mi ra so wy mi,
ale po pro stu wy cią ga ła wnio ski ze sto sun ku Ży dów do pro wa dzo nej przez Ukra iń ców
wal ki o nie pod le głość. Ży dzi w spo rach ukra iń sko -pol skich czy ukra iń sko -so wiec kich
opo wia dać się mie li prze waż nie po stro nie „wro gów Ukra iny”. Nie przy pad kiem by li
też oskar ża ni o wspie ra nie ko mu ni stów: po wszech ne prze ko na nie o ich nad re pre zen -
ta cji w struk tu rach wła dzy nie by ło we dług ukra iń skie go hi sto ry ka bez za sad ne. 

Co wię cej, za war te w ofi cjal nej de kla ra cji po tę pie nie po gro mów jest je go zda niem
ko ron nym ar gu men tem na rzecz te zy, iż to nie dzia ła cze OUN sta li za mor da mi Ży dów
na Wo ły niu i w Ga li cji Wschod niej w 1941 ro ku. Ba ga te li zu je też zna cze nie zna nej wy -
po wie dzi dzia ła cza OUN Ste pa na Łen kawś kie go, któ ry po po wo ła niu we Lwo wie 30
czerw ca 1941 ro ku przez ukra iń skich na cjo na li stów rzą du Ja ro sła wa Steć ki stwier dził:
„Je śli cho dzi o Ży dów, za sto su je my wszyst kie me to dy, ja kie słu żą do ich znisz cze nia”
(s. 61). W je go oce nie sło wa te pa dły pod czas spo tka nia re fe ra tu pro pa gan dy rzą du
Steć ki, a więc cia ła ma ło istot ne go i dla te go nie na le ży przy wią zy wać do nich więk szej
wagi.

Au tor przy wo łu je tak że usta le nia II Kon fe ren cji OUN -B z po cząt ku 1942 ro ku, gdzie
czy ta my m.in.: „Nie za leż nie od na sze go ne ga tyw ne go sto sun ku do Ży dów, ja ko na rzę -
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dzia im pe ria li zmu mo skiew sko -bol sze wic kie go, uwa ża my za nie ce lo we w obec nym
mo men cie sy tu acji mię dzy na ro do wej bra nie udzia łu w ak cjach an ty ży dow skich, aby
nie stać się śle pym na rzę dziem w cu dzych rę kach i nie od wra cać uwa gi od głów nych
wro gów” (s. 70). Pod kre śla, iż sło wa te do bit nie świad czą o zdy stan so wa niu się OUN
wo bec po li ty ki za gła dy Ży dów re ali zo wa nej przez Niem ców. Po le mi zu je też z opi nią
Iwa na Ły sia ka -Rud nyć kie go, we dług któ re go OUN po peł ni ła błąd, nie po tę pia jąc nie -
miec kich zbrod ni na Ży dach. Zda niem Ły sia ka -Rud nyć kie go: „Są sy tu acje, kie dy nie
wol no mil czeć, bo ten co ma moż li wość pro te sto wa nia i te go nie ro bi, po ka zu je tym sa -
mym, że się zga dza”3. Tym cza sem Wja tro wycz uwa ża – po śred nio po now nie przy zna -
jąc fakt ist nie nia wśród Ukra iń ców na stro jów an ty se mic kich – iż ta ka de kla ra cja za -
szko dzi ła by je dy nie ukra iń skie mu ru cho wi wy zwo leń cze mu i przy po mi na, że na wet
ta kie mo car stwa, jak USA i Wiel ka Bry ta nia, nie zdo by ły się na wy da nie po dob nych
oświad czeń. 

Świa dec twem zdy stan so wa nia się ukra iń skie go pod zie mia od po li ty ki nie miec kiej
są dla Wja tro wy cza na wet de cy zje re fe ren tów woj sko wych OUN, któ rzy w grud niu
1942 ro ku po sta no wi li przy mu so wo wy sie dlić z Ukra iny lud ność ży dow ską, po zwa la -
jąc jej, ze wzglę du na du że wpły wy w An glii i Ame ry ce, za brać ze so bą część ma jąt ku.
Wja tro wycz przy po mi na, iż po mi mo to pew na licz ba Ży dów zna la zła się pod opie ką
UPA. Z jed nej stro ny do par ty zant ki przyj mo wa no spe cja li stów: le ka rzy, den ty stów,
rze mieśl ni ków. Z dru giej zaś, w opusz czo nych pol skich go spo dar stwach na Wo ły niu
osa dza no Ży dów, któ rzy pra co wa li na po trze by UPA. Wja tro wycz po le mi zu je z twier -
dze nia mi, iż obo zy te zo sta ły zli kwi do wa ne przez UPA w chwi li na dej ścia fron tu. Je go
zda niem tyl ko nie licz ne do trwa ły do ofen sy wy so wiec kiej w 1944 ro ku, gdyż więk -
szość zli kwi do wa li Niem cy pod czas ope ra cji prze ciw par ty zanc kich. Po na dej ściu So -
wie tów ukra iń scy par ty zan ci pu ści li Ży dów wol no, by ci ra to wa li się na wła sną rę kę.
W UPA po zo sta li je dy nie nie licz ni, tak jak np. wspo mi na ny już dr Sa mu el Noj man.
Po „wy zwo le niu” UPA li kwi do wa ła tyl ko tych Ży dów, któ rzy uczest ni czy li w struk tu -
rach wła dzy, po zo sta łych trak tu jąc po dob nie jak Ukra iń ców. Świa dec twem te go jest
wspo mi na na ode zwa z mar ca 1950 ro ku wzy wa ją ca do wspól nej wal ki. 

Mu szę przy znać, iż trud no mi się zgo dzić ze znacz ną czę ścią uwag Wja tro wy cza.
Mo im zda niem sta now czo zbyt gład ko prze śli zgu je się on nad stwier dze nia mi Ste pa na
Łen kawś kie go z 1941 ro ku. Na wet je śli sło wa te pa dły w trak cie na ra dy nie istot ne go
cia ła, to prze cież jed nak od zwier cie dla ją po glą dy jed ne go z czo ło wych przy wód ców
OUN -B, któ ry po śmier ci Ste pa na Ban de ry sta nął na cze le tej or ga ni za cji na emi gra cji.
Trud no za tem uznać, że nie od zwier cie dla ją at mos fe ry pa nu ją cej wśród ban de row ców.
Po dob nie lek ce wa ży on usta le nia na ra dy re fe ren tów woj sko wych OUN -B. Nie zwra ca
uwa gi, iż za le ce nia „wy sie dle nia” Ży dów prze czą ofi cjal ne mu sta no wi sku or ga ni za cji.
Jak to się ma bo wiem do wcze śniej szych i póź niej szych za po wie dzi OUN – za war tych
choć by w bro szu rze Ści bor skie go – że Ży dzi bę dą trak to wa ni ja ko oby wa te le Ukra iny?
I czy na tym miał po le gać za kaz pro wa dze nia ak cji an ty ży dow skich? Co wię cej, w trak -

3 I. Ły siak -Rud nyć ki, Isto rycz ni ese, t. 2, Ky jiw 1994, s. 494–495. War to wspo mnieć, że sta no wi sko
Ły sia ka -Rud nyć kie go po parł Ju rij Ky ry czuk (J. Ky ry czuk, Ukra jinś kyj na cio nal nyj ruch 40–50-ch ro kiw
XX sto lit tja: ide oło hi ja ta prak ty ka, Lwiw 2003, s. 414).
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cie tej na ra dy za pa dła de cy zja o „wy sie dle niu” tak że lud no ści pol skiej, co sta ło się po -
cząt kiem czy stek et nicz nych na Wo ły niu i w Ga li cji Wschod niej, któ re kosz to wa ły ży -
cie 70 000–100 000 Po la ków, przy czym in struk cja w su mie ła god niej trak to wa ła Po la -
ków, gdyż mo gli oni – w za ło że niu! – za brać ca ły swój ma ją tek, a Ży dzi tyl ko część.
Gdy UPA sta ła się fak tycz nie li czą cą się si łą, Ho lo kaust był wła ści wie za koń czo ny. Pla -
ny wy sie dleń cze zdez ak tu ali zo wa ły się za tem, nim Ukra iń cy mie li moż li wość ich zre -
ali zo wa nia. Nie mniej jed nak upraw do po dob nia ją one te zę o do ko ny wa niu przez UPA
po je dyn czych li kwi da cji ży dow skich ucie ki nie rów. 

Wja tro wycz, prze cząc fak tom li kwi da cji, po le mi zu je w tym wzglę dzie m.in. z mo ją
książ ką Ukra iń ska par ty zant ka 1942–19604. Je go zda niem, pi sząc o li kwi da cjach Ży -
dów przez UPA, zbyt do wie rzam pra cy Wła dy sła wa i Ewy Sie masz kó w5. Być mo że. Ale
w swo jej książ ce od wo łu ję się tak że do hi sto ry ków ży dow skich, m.in. Shmu ela Spek -
to ra i Eliy ahu Jo ne sa6. I tak zda niem Jo ne sa: „Wy słan ni cy UPA za pew nia li więź niów,
że u nich bę dą bez piecz ni i Ży dzi się zgo dzi li do nich przy łą czyć, jed nak kie dy zbli żał
się front, wszy scy zo sta li przez Ukra iń ców za mor do wa ni”7. Po mi ja też mil cze niem, że
po wo łu ję się na od na le zio ne frag men ty roz ka zów OUN i UPA. I tak na pi sa łem m.in.:
„Ze zdo by te go przez So wie tów spra woz da nia re fe ren ta SB OUN »Żbur ta« wy ni ka, że
ist niał roz kaz SB mó wią cy o tym, by »wszyst kich Ży dów – nie bę dą cych spe cja li sta mi
li kwi do wać kon spi ra cyj nie, tak by ani Ży dzi, ani na si lu dzie nie zna li praw dy, a sze rzy -
li pro pa gan dę, iż ucie kli do bol sze wi ków«. Z ko lei w roz ka zie wo łyń skiej SB OUN z 11
mar ca 1944 ro ku pod pi sa nym przez »Ber ku ta« w jed nym z punk tów czy ta my »Bez
zwło ki zli kwi do wać ko mu ni stów i Ży dów«. W roz ka zie do »Ko le gi Kor ni ja« na ka zy wa -
no »nisz czyć NKWD -stów, taj nych współ pra cow ni ków, Ży dów i Po la ków«”8. 

Być mo że brak od nie sie nia do tych stwier dzeń wy ni ka ze zbyt póź ne go do tar cia
do mo jej książ ki (uka za ła się ona krót ko przed za koń cze niem prac re dak cyj nych
nad Staw len niem OUN..., więc Wja tro wycz był by uspra wie dli wio ny, na wet gdy by
w ogó le się do niej nie od niósł). Jed nak o zli kwi do wa niu przez OUN w grud niu 1943
ro ku w jed nej z miej sco wo ści w Ga li cji Wschod niej przy naj mniej dwóch ukry wa ją cych
się Ży dów wspo mi na rów nież ukra iń ski ba dacz pod zie mia Ana to lij Ru sna czen ko9. Po -
twier dza to mo im zda niem usta le nia pol skich i ży dow skich hi sto ry ków. 

Wja tro wycz nie do strze ga, iż po mię dzy dwo ma do ku men ta mi z 1930 i 1950 ro ku
ist nie je być mo że wię cej zbież no ści niż roz bież no ści. Oba wiam się, że w obu wy pad -
kach za po wiedź rów no upraw nie nia w przy szłym pań stwie ukra iń skim nie ty le by ła

4 G. Mo ty ka, Ukra iń ska par ty zant ka 1942–1960. Dzia łal ność Or ga ni za cji Ukra iń skich Na cjo na li -
stów i Ukra iń skiej Po wstań czej Ar mii, War sza wa 2006.

5 W. Sie masz ko, E. Sie masz ko, Lu do bój stwo do ko na ne przez na cjo na li stów ukra iń skich na lud no -
ści pol skiej Wo ły nia 1939–1945, t. 1, War sza wa 2000.

6 Sz. Spek tor, Ży dzi wo łyń scy w Pol sce mię dzy wo jen nej i w okre sie II woj ny świa to wej (1920–1944),
w: K. Ja sie wicz (red.), Eu ro pa NIE pro win cjo nal na, War sza wa 1999; E. Jo nes, Ży dzi Lwo wa w okre sie
oku pa cji 1939–1945, Łódź 1999, s. 194.

7 E. Jo nes, op. cit., s. 194.
8 G. Mo ty ka, op. cit., s. 293–294. 
9 A. Ru sna czen ko, Na rod zbu re nyj. Na cio nal no -wy zwol nyj ruch w Ukra ji ni j na cio nal ni ru chi opo -

ru w Bi ło ru si ji, Ły twi, Ła twi ji, Es to ni ji u 1940–1950-ch ro kach, Ky jiw 2002, s. 136. 
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wy ra zem chę ci stwo rze nia przy ja zne go tak że dla Ży dów pra wa, ile ra czej chę cią wcią -
gnię cia ich do wal ki o nie pod le głość Ukra iny. I ostrze że niem, iż je śli nie po prą ukra iń -
skich dą żeń, to mo że ich za to spo tkać ka ra. 

Książ ka Wja tro wy cza, po mi mo tych za strze żeń, jest jed nak war ta uwa gi. Au tor ze -
brał w ca łość roz pro szo ne frag men ty do ku men tów i tek stów z li te ra tu ry przed mio tu,
bu du jąc spój ną wi zję sta no wi ska cha rak te ry stycz ne go dla przed sta wi cie li na ro do wo -
-kon ser wa tyw ne go nur tu ukra iń skiej hi sto rio gra fii. Je go pra ca przy no si też in te re su ją -
ce uzu peł nie nia fak to gra ficz ne. Przy kła do wo, oka zu je się, że po gro mu Ży dów w Kol -
ba so vie na Sło wa cji, któ rym dłu go ob cią ża no UPA, w rze czy wi sto ści do pu ści li się miej -
sco wi miesz kań cy. Nie mniej wy da je się, iż sym pa tia do pod zie mia i wal ki, któ rą ono
to czy ło o nie pod le głość, nie po zwa la mu do strzec grze chów OUN -B i UPA. 

Grze gorz Mo ty ka 


